
P r o t o k ó ł
80. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 11. lutego 1910.

Początek o godzinie 10 minut 35 
przed połud.

Przewodniczący: Marszałek krajo­
wy JE. St. hr. Badeni.

Sekretarze: Mieczysław Urbański,
Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan W a- 
sung,. Zacharyasz Skwarko.

Obecnych posłów 129.

Ze strony Bządu: c. k. Namiestnik 
JE. dr. Michał dobrzyński, i c. k. r a d ­
ca nam iestnictwa Stanisław Grodzicki.

Marszałek konstatuje dostateczną 
ilość posłów i o tw iera posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół 78. 
.posiedzenia uważa za przyjęty, gdyż 
nie wniesiono przeciw niemu ŻSrdnych 
zarzutów, protokół 79. posiedzenia zło­
żony jest w  biurze sejm owem  do przej­
rzenia.

Sekretarz p. St. H. hr. Badeni od­
czytuje spis petycyj wniesionych po 
dzień 11. lutego 1910 roku, które przy­
dzielono następującym komisyom, a 
m ianow ic ie :

W ydziałowi k rajow em u L. s. 6029, 
6030.

Kom isji  szkolnej L. s. 6028.

Marszałek wzyw a sekretarzy do od­
czytania złożonego wniosku i in terpe- 
lacyj.

Sekretarze p. p. St. H. hr. Badeni, 
a następnie Skw arko odczytują zgłoszo­
ne wnioski i interpelacye, które

o p ie w a ją :

W n i o s e k

Wysoki Sejmie :

Miasteczko Dobczjrce posiada od r. 
1820 przywilej na pobór opłat gm in­
nych od napojów  spirytusowych, p iwa 
i m iodu. Oprócz tego miasteczko to 
dzierżawiło p raw o  propinacyjne, które 
następnie razem  z opłatam i gm innem i 
poddzierżawiało. Z tego źródła posiada 
miasteczko znaczniejszy dochód um o­
żliwiający m u spełnienie zadań sam o­
rządu lokalnego. Gd}' zaś z końcem 
b. r. stosunki ulegną zasadniczej zmia­
nie, gdy dochód z poddzierżawy odpa­
dnie, miasteczko Dobczj'ce szukać musi 
innego źródła dochodu. Dochodem  tym 
może być jedynie podniesienie istnier 
jących opłat gminnych.

Podniesienie to nie będzie rów no- 
ważne z podniesieniem cen napojów, 
poniewmż razem z projektowmnem p o d ­
niesieniem opłat gminnych, oraz z no­
wo zaprow adzone mi opłatam i kraj o-
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wemi, napoje spirytusowe obciążone 
będą  mniejszemi ciężarami, jak przy 
obecnej propinacyi.

Gm ina Dobczyce wniosła w tej 
spraw ie petycyę, która jednakże nie zo­
stała przez komisyę adm inistracyjną za­
łatwioną, pom im o tego, że załatw ione 
zostały analogiczne petyoye gmin : Bełz, 
Lubaczów i wielu innych.

W obec tego ])od|)isani sami wnoszą :
Wysoki Sejm raczy uchwalić 

j. załączony j. projekt ustawy.

W nioskodaw ca : 
Skołyszewski.

Stapiński, Lew akowski, Jedynak, Witos, 
Styła, Krężel, Cicluch, Stojałowski, Bis, 
Żardecki, Jampolski, Myjak, Stelczvk, 

Maryewski.

L s l a w a

z dnia . . o zezwolcnią gminie Do­
bczyce na pobór opłat gm innych od 
napojów  spirytusowych, piwa i m iodu.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem Księ­
stw em  Krakowskiem postanaw iam , co 
następuje:

Art. 1.

Gminie miasteczka Dobczyce ze­
zwala się pobierać od wejścia w życie 
niniejszej uslaww aż do dnia 1. stycznia 
1921 opłaty gminne od niżej poszcze- 
gólnionych napojów' dla miejscowej 
konsumcyi przeznaczonych według n a ­
stępującej taryfy :

1) Od jednego litra s tustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowwm alkoholom etrem  po 10 h 
czjdi od jednego hektolitra  stusto­
pniowego spirytusu po 10 koron.

2jl Od jednego litra słodzonych na­
pojów7 spirytusowych, W których za­
w artość alkoholu nie da się oznaczyć 
s tustopniow ym  alkoholom etrem  jako 
t o : araku, rum u, koniaku, likieru, śli­

wowicy, rozolisu i t. p. po 40 h., czyli 
od jednego hektolitra  po 40 'koron.

3) Od jednego hektolitra p iwa 0 ko­
ron.

4) Od jednego hektolitra  m iodu po 
20 koron.

Art. łl.

Okręg poborow y stanow i gmina 
Dobczyce.

Art. iii.

Ta opłata cięży tylko na konsum ­
cyi miejscowej w  obrębie gminy, me 
można nią obciążać produkcyi, ani 
obrotu handlowego.

Art. IV.

Od opłaty tej ma być wrolną w7odka 
w7 tych wszystkich w ypadkach, w7 któ­
rych po myśli % 6. ces. rozp. z 17. Iipca 
1899 Dz. p. p. Nr 120. część II. w o lną  
jest od państwowej opłaty konsumcyj- 
nej.

Art. V.

Bliższe postanowienia co do sposo­
bu poboru tych opłat wyda w drodze 
administracyjnej c.. k. Namiestniciwm 
w porozum ieniu z W ydziałem krajo­
wym.

Art. VI.

Ustaw7a niniejsza wchodzi w7 życia 
z dniom 1. stycznia 1911.

Art. VII.

W ykonanie  niniejszej ustaww pole­
cam Moim Ministrom spraw7 w7ew7nę- 
trznych i skarbu.

I n t e r  p e l a c y a
p. Makucha i tow. do c. k. Rządu 
w sprawne w ydaw ania  surowicy dla 

podgórskich gmin.
Niedąwmo wydała  c. k. kraj. Dy- 

rekeya Skarbu w7e Lw ow ie  okólnik, któ­
rym  poleciła, ażeby ze źródlisk solnych 
w ydaw ano  gm inom  m ającym  pozw ole­
nie poboru surowicy, tylko połow7ę tej



Protokół 80. posiedzenia z dnia 11. lutego 1910. 3

ilości, jaką  dotychczas pobierali. Roz­
porządzenie to wywołało wielkit zanie­
pokojenie u ludności i może się odbić 
bardzo fatalnie na chowie bydła w do­
tyczących okolicach (osobliwie na koło- 
m yjsko-kosowskim  powiecie). Ludność 
nie może jeszcze przyjść do siebie po 
niedaw nych klęskach elementarnych, 
a tu spada na nią tak i niesłychany za­
mach ze strony adm inistracyi skarbo­
wej.

Z tego powodu zapU ujem y c. k. 
Rząd :

Czy raczy on bezzwłoczniu, zarzą­
dzić, ażeby w spom niane  rozporządze­
nie odwołano i żeby surowicę w yda­
wano dotyczącym gm inom  w takich 
ilościach jak dotychczas ‘?

I n t e r p e l a n t : 
Makuch.

Lewicki, Oleśnicki, Korol, Tracz, K ry -1 
sowaty, A. Staruch, T. Staruch, Dumka, 
oandulak, Sodomora, Skwarko, W lnni-  

czuk, Kurowiec, Kiweluk.

1 n t e r  p e 1 a c. y a

p. Lewickiego i tow. do JE. c. k. Na­
miestnika kraju w  spraw ie nadużyć 
przy wyborach  gm innych w gminie 

Dorożowie, pow. Sambor.

Od 14 lat wójt uje w gminie D o r o - 1 
żów, pow Samborskiego Niemiec Anto­
ni Kotschy, który swoim prowadzeniem  
w urzędowaniu, zaniedbywaniem  gm in­
nych spraw , stronniczością i popiera­
niem k o rru p c j i  dal się we znaki fcjjtęj 
gminie, lak, że tylko niewielka grupa 
osób od niego zawisłych i związanych 
z nim osobistym interesem liczą się do 
jego stronników.

Dnia 14. maja 1909 odbyły się 
w  Dorożowie w ybory nowej gminnej 
Rady. W spom niany  Antoni Kotschy 
i jego tow. chcąc się utrzymać za wszel­
ką cenę przy władzy i dyspozycyi ma­
jątk iem  gm innym  użyli najjaskrawszych

nadużyć, ażeby swej nielicznej miejszo- 
ści zapewnić zw ycięstwo. W tym celu 
wstawiono na listę wyborców osoby 
zmarłe a za nich i za kilkunastu przeby­
wając} cli w Ameryce oddali kartki przy 
głosowaniu stronnicy Kolschego. Wielu 
ze stronników Kolschego oddawało  po 
3, 4 .">, (i a nawet po 7 kartek. Rardzo 
wielu z opozycyi zupełnie nie spisano 
na listę a innych wpisanych nie dopu­
szczono do"głosow ania. \Yvbory odby­
wały się nielegalnie i dlatego, że Ant. 

i Kotschy stojąc w drzwiach wyborczego 
lokalu odbiera! od wszystkich mających 
głosować, kartki a odpow iednio  do te­
go czy lo b \l  jego stronnńt czy nie, 
wrzucał do urny lub poza urnę.

Przeciw tym wyborom  wmieśli 
mieszkańcy protest. Mimo tego spraw a 
tych wwborow' do dzisiejszego dnia nie 
iest załatw jona i śledztwo w  tej prze­
prowadzone przez c. k. Starostwm 
wr Samborze zwdeka się i prowadzi 
w ten sposób, że świadków podanych 
w  powwższym proteście, m im o kilka­
krotnych żądań ze strony pro  testują­
cych. nie przesłuchuje się, a na ton ras t  
przesłuchuje c. k. Starostwo tylko sa­
mych stronników7 A. Kotschego.

W tej spraw ie byli delegaci p ro te­
stujących mieszkańców trzy razy u JE. 
P. Namiestnika ze skargą i otrzymali 
uspokajającą odpowiedź i obietnicę 
wszechstronnego zbadania spraw7}7. To 
jednak nie stało się do dzisiaj, a na żą­
danie delegatów7 odpowiedziano im 
wt Starostwie w  Samborze, że Starostwo 
niema żadnego polecenia z N amiestni- 
etwni, żeby przesłuchiwać świadków7 po­
danych w7 proteście.

Ponieważ takie postępowanie c. k. 
Starostw® w7 Sam borze wskazuje na 
rzeczywistą tendencyę popierania i tu­
szowania nadużyć przy w yborach  gm in­
nych i popierania zdemoralizowanych 
jednostek na stanowisko wójta, ponie­
waż dalej lakitD postępowanie w7brew  
przyrzeczenia JE. P. Namiestnika pod-
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kopnje wszelką powagę władzy i w iarę  
w  siłę ustawy i publiczną moralność, 
dlatego podpisani zapytują:

Czy w iadom o JE. P. Namiestnikowi, 
że c. k. Starostwo w  Samborze tenden­
cyjnie na korzyść jednej strony p ro w a ­
dzi dochodzenia w spraw ie nadużyć 
wyborczych przy wyborach gminnych 
w Dorożowie i co myśli JEksxcellencya 
w tej spraw ie  zarządzić, ażehy litera 
ustawy i obiecanki J Excellencyi były 
dotrzym ane ?

In terpelan t:
Lewicki.

Korol, Tracz, Hanczakowski, Krynicki, 
Kiweluk, A. Staruch, Makuch, Dumka, 
Sandulak, Kurowiec, Sodomora, W inni- 

czuk, Krysowaty.

I n t e r  p e 1 a c y a

p. T. Starucha i to w. do c. k. Rządu 
w spraw ie pokrzywdzenia Jana Tany- 
cza zamieszkałego w Krakowie przez 
urząd podatkow y w Borszczowie o nie­
p raw ne  nałożenie podatku czynszowego 

w sumie 120 kor.

Jan Tanycz, m ąjs ter  (i urzędnik) 
telegraficzny obecnie w  Krakowie, przed 
tym w Borszczowie i tam  był właści­
ciel małego dom ku, krytego słom ą i ka­
wałeczka ogrodu. Gdy, został przenie­
sionym wydz/erżawił dom ek za 168 K, 
a ogród za 72 K. Od tego wymierzył mu 
urząd  podatkowy w Borszczowie 120 K 
podatku  czynszowego od kw oty  168 Ii 
— jak  czynszowego, dodawszy i za w y­
najęcie ogrodu 72 Ii. Pokrzywdzony, 
mieszkając sam  w chacie, płacił po ­
datku gruntowego i osobisfo-dochodo- 
wego, razem 7 Ii rocznie.

Podpisani zapydują c. k. Rząd

Czy c. k. Rząd zarządzi usunięcie 
okropnego nadużycia, rów nocześn ie  za­
rządzi zbadania tegoż i czy gotów c. k. 
Rząd winnych  ukarać ?

In terpelan t:
T. Staruch.

Krysowaty, Hanczakowski, Lewicki, Ku­
rowiec, Skwarko, Makuch, Sodomora 
Sandulak, Kiweluk, Tracz, Krynicki,

A. Staruch, Dumka, Winniczuk.

I n t e r  p e 1 a c y a
p. T. Starucha i tow do Wysokiego 
W ydziału krajowego w sprawie' ni u w y­
płacenia zapomogi g im nazja lnej „Ra­

bsk ie j  Bursie | w  Brzeżanach.
Ruska Bursa w Brzeżanach, jedna  

z najstarszych naszych instytucyj otrzy­
m yw ała  co roku od 1885 r. do 19U8 po 
200—250 K subwencyi z W ydziału k ra­
jowego. Tego roku jednak  z nieznanych 
przyczyn odm ów iono jej bez podania  
przyczyn subwencyi. W sp o m n ia n i  bursa  
u trzym uje co roku  do 70 uczniów, speł­
nia jak  najpiękniej swój hum anita rny  
cel, a tern sam em  zasługuje w  zupełno­
ści na subwencyę z funduszów krajo­
wych.

W obec tego niżej podpisani zapy­
tują:

Gzy gotów W ysoki Wydział krajo­
wy wypłacić tej bursie  zapomogę, ja­
kiej dotychczas udzielano?

In terpelant:
T. Staruch.

Lewicki, Kurowiec, Skwarko, Makuch, 
Korol, Krysowaty, Tracz, Krynicki. H an­
czakowski, A. Staruch, Dumka, W inn i­

czuk, Sodomora, Sandulak.

I n t jg  r  p e 1 a c y a

p. T. S tarucha i tow. do c. k. Rządu, 
w  spraw ie nieprawnego policzenia ko­
sztów leczenia W ładysław a Koseckiego 

w szpitalu w  Śniatynie

W ładysław  Kosecki pomocnik i r o ­
botnik piekarski nie posiadający żadne­
go m ąją tku  leczyd się jakiś czas w  szpi­
talu w  Śniatynie, za co żądają od jego 
przybranego ojca Piotra  Koseckiego, 
zamieszkałego w  Śniatynie 72 K tytułem 
kosztów szpitalnych. P io tr  Kosecki jest
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nędzarzem, ojciec li-ga dzieci i prócz 
części malćłj realności, na której cią­

ży dług w sumie zwyż 8000 K, nie | 
siada żadnego więcej majątku — a jako , 
zarobnik może zalcdwo wyżywić (i dzie­
ci. Przybrany jego syn W ładysław Ko- 
secki przed nabawieniem się* choroby 
pracow ał w innych przedsiębiorstwach, 
był ubezpieczony w kasie chorych i ka­
sa chorych jest obowiązana ponieść le­
czenia. W  przeciw nym  razie koszta je ­
go leczenia jako  nędzarza m a podnieść 
według ustawy kraj.

Dlatego podpisani zapytują:
1. Czy gotów jest c. k. Rząd tę 

spraw ę rozpatrzyć. Piotra Koseckiego 
nw olnić  od płacenia kosztów leczenia 
72 K i należną sumę policzyć na koszt 
funduszu krajowego 2

2. Czy gotów jest c. k. Rząd po­
czynione kroki sądowe przez Sąd po­
wiatów7} w Ś n iah n ie  przeciw W łady­
sławowi Koseckiemu o zapłacenie 72 K 
jak  najrychlej zastanbwdć 2

I n l e r p e k m l :

T. Staruch.

Lewicki. Kurowiec. Skwarko. \ .  Sta­
ruch, Dumka, Winniczuk, Sodomora, 
Kiweluk, Makuch, Sandulak, k o w l ,  
Tracz, Krysowaty, Hanczakowski, Kry­

nicki.

I n I e r  |) c I a c y a

p. T. Starucha i tow . do c. k. Rządu, 
w  s])rawie ignorowania i lekceważenia 
ruskiej m owy przezfunkcyonaryuszkic.k. 

peńlrali telefonicznej we Lwowie.

..Narodna T o rh o w la 1- stow. zare­
je s tro w an a  z ogr. j). we I.wowie jedna  
z największych firm kupieckich w Ga­
licja. jest  od początku założenia sieci 
telefoniczne) stałym abonentem  — płaci 
należną taksę bardzo regularn ie  i jako 
centrala kupiecka potrzebuje a nawet, 
m usi używać. Nieszczęście jed n ak  w tern 
że, dzięki wynalazkowi tu we Lw owie 
„Narodna T o rh o w la 11 nie może korzy­

stać z lego światowego wynalazku. Kie­
dy proszą o połączenie jakiej stacyi, ro- 

| zumie się w ruskiej mowie, otrzym ują 
wcale n iem oralne odpowiedzi ja k :  psia 
krew  l  krainięt, albo wcale nie otrzy­
m ują  odpowiedzi. Albo pocałuj...

Zarzad „Narodnej T orbow i i11 odno­
si! się z zażaleniem do c. k. prezydenta 
Selerówic/.a, jed n ak  już na  drugi dzień 
po napom nieniu  powtórzyło się to 
samo.

Podpisani zapytują c. k. Rzad :

1) Czy gotów c. k. Rząd zarządzić 
śledztwo w spraw ie niesłychanego na­
dużycia funkeyonarek c. k. centrali te­
lefonicznej 2

2). Czy gotów c. k. Rząd pociągnąć 
winnych do odpowiedzudności i zarzą­
dzić, ażeby niesłychane lekceważenie 
ruskiej m owy nie miało więęej miejsca 
w  c. k. urzędzie 2

3) Czy gplów c. k. Rząd natychm iast 
polecić* przez zarząd funkeyonarkom  ob­
chodzić się ze stronami po lu d zk u 1.'

I n t e r p e l a n t :
T. Staruch.

Lewicki, Skwarko, A. Staruch, Dumka, 
Winniczuk, Sodomora, Sandulak, Kiwe­
luk, Kurowiec, Makuch, Korol, Tracz, 

Krynicki, Hanczakowski, Krysowaty.

1 n t e r p e l <i c y a

]). Sod o m ary i Iow. do c. k. Rządu 
w spraw ie niewłaściwego zapodaw ania 
do terna nauczycielek na stałe posady 
przy 1-kl. szkole żeńskiej w  Lożowej, 
pow7. brzeżańskiego przez c. k. Radę 

szk. okr. w Brzeżanaeh.

Przy 4-kl. żeńskiej szkole w Kozo- 
wej na 7 sił nauczycielskich niema ani 
jednej Rusinki. Przed dw om a laty c. k. 
Rada szkolna okręg, w Brzeżanaeh roz­
pisała konkurs na dwie stałe posady 
przy tej szkole. Na 12 petentek podały 
się 2 Rusinki. W  tym czasie urzędował 
w' brzezińsk im  powiecie inspektor W a-
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syl Nawrocki, otóż na posiedzeniu Ra­
dy szk. okręg, w r. 1909 ułożone lndo 
następujące terno :

1 > Jarosław a Krupicka, Rusinka, 
żona kierownika pięskięj szkoły w Ko­
zowej, 14 lat służby.

2) Hładyłowiczówna, Rusinka, 23 lał 
s łużb}.

3) Irkowska, Rolka 10 lat służby.
Drugie t e r n o :

1) Zofia Raulówna, Polka, siostra 
sekretarza Rady powiat. 0 lat służby.

2) M arynowiczówna, ćórka kiero­
wnika żeńskiej szkoły w Kozowej, Polka, 
5V2 lat służby.

3) O. Kossakowa, żona stałego na­
uczyciela w Kozowej 57-2 lal służby.

Nie podobało się to łac. p robo­
szczowi Kozowej ks. Konarskiemu, że 
podług ułożonych tern przyszło 2 Ru- 
sinki do żeńskiej szkoły, a tem więcej, 
że chodziło m u  głównie o to, ażeby nie 
dopuścić, by nauczycielka kupiecka, do 
której on m a osobistą ansę, otrzymała 
stałą posadę w Kozowej (1. ó Monitora 
z dnia 31. stycznia 1909 i sądow a roz­
p raw a w Kozowej z dnia 7. sierpnia 
1909 1. n. 112*J|2|9). Otóż tak długo czy­
nił R .  Konarski wszelkie zabiegi w e. k. 
Radzie szk. kraj., dokąd Rada szkolna 
kraj. przedłożonych ternie zwróciła. 
W  tym czasie przeniesiono Wasyla Na­
wrockiego do Stanisławowa5, a na jego 
miejsce nadano inspektora p. Piotra 
Raicherta, który idzie we wszystkim na 
rękę c. k. Starysty p. Bielawskiego.

W  dniu 31. stycznia 1910 odbyło 
się posiedzeń i e !c. k. Rady szk. okręg, 
w  Brzeżanach, na k tórym  ułożono no­
we terna a mianowicie :

1) Zofia Paulówna,
2) N. M arynowiczówna,

3) Irkowska.

Drugie t e r n o :

1) M arynow iczówna,

2) Irkowska,

3) (Niewiadome nazwisko).

Wszystkie Polki.

/  tego wynika, że bezprawnie usu­
nięto obie Rusinki z obu tern, O. Kosa- 
kową, która chociażby z tej samej przy­
czyny, że jej mąż jest stałym nauczy­
cielem w Kozowej, powinna była miec 
p ierwszeństw o przed P au linów ną i Ma- 
rynowiczówną.

Po do nauczycielki Kiupiekiej, to 
trzeba nadmienić, że onabędąe  stałą nau­
czycielką w Tarnowie z płacą 1200 K — 
w kwocie pobiera  już przez 5 lat tylko 
po 1000 K, otóż jaj. już z tej samej przy­
czyny należało się pierwszeństwo przed 
wszystkiemi drugiemi kandydatkami, 
a tem więcej, że jej mąż, który jest 
kierownikiem  szkoły męskiej w Kozo­
wej, ma 29 lat uczciwej, nienagannej 
służby, a na polu szkolnictwa położył 
nie małe zasługi.

Przeciw temu podpisani zapytują:

1) Jak wytłumaczy c. k. Rząd takie 
bezpraw ne postępowanie c. k. Rady 
szkolnej kraj. i c. k. Rady szk. okręg, 
w B rzeżanach1?

2) Kied położy c. k. Rząd koniec 
takim sekaturom  ruskiego nauczyciel­
stwa "!

In te rp e la n t ;
Sodomora.

Lewicki, Korowiec" .W innic/uk, Skw ar­
ko, Korol, Oleśnicki, Krysowaty, Han- 
czakowski, Tracz, Kiweluk, D um ka  
Sandulak, A. Staruch, Makuch, T. Sta­

ruch.

Marszałek oznajmia, że odczytany 
wniosek umijSści na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń; in- 
terpelacye zaś odstąpi p. Komisarzowi 
rządow em u, względnie W ydziałowi k ra­
jowem u.
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Marszalek udziela głosu p. T. Sta­
ruchow i przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego.

Przem aw ia  p. T Staruch i wysto­
sowuje zapytanie do Marszałka w sp ra ­
wie nieodroczenia względnie zamknię­
cia posiedzenia 79 z 10. lutego 1910, 
gdy okazał się h rak  kom pletu w spra­
wie wniosku p. Sękowskiego o przeka­
zanie komisyi gospodarstwa krajowego 
wniosku p. Skarbka o założenie, kraj. 
Zakładu ubezpieczenia dla bydła od 
wyptfdków i zarazy.

Marszałek przytacza 37. regula­
minu i stw ierdza ponownie, żo tylko 
przy głosowaniach i wyborach potrze­
ba kompletu, zaś na wczorajszem po- 
siedzeniu w powyższej spraw ie od ro ­
czył głosowanie, gdy okazał się hrak 
kompletu.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, którego punktem  pierwszym  jest,

Dals/.y ciąg rozpraw y nad sp raw o­
zdaniem komisyi bankowej w porozu­
mieniu z komisyą budżetow-ą o p o w o ­
łaniu do życia Banku akcyjnego dla po­
pierania przemysłu.

Przem aw ia  generalny i i h w i  ,,za“ 
w nioskam i komisyi p. Piniński.

Przem aw ia p. Sękowski dla sp ro­
stowania taktów

Przem aw ia  spraw ozdaw ca p. Leo- 
wenstein i przyjmuje deklaracyę lvs. 
Andrzeja Lubomirskiego.

Marszałek oznajmia, że są dw a 
wnioski odraczające, p ierw szw .p . T. 
l i ń s k i e g o ,  w niosek  ten opiew a:

Sejm, w idząc, że można i pow inno 
się uzyskać jeszcze korzystniejsze w a­
runki jak te, które dziś może komisya 
bankowa przedłożyć dla u tworzenia 
Banku przemysłowego — poleca W y­
działów i zająć się naj gogli wiej tą sp ra ­
w ą tak, ażeby na najbliższej sesyi sej­
mowej Bank przemysłowy do życia po ­
wołać.

W niosek drugi p Lewickiego o 
przejście do porządku dziennego nad 
wnioskami komisyi.

Marszałek poddaje do poparcia  Izby 
wniosek p. Slojałowskiego o imienne 
głosowanie.

Izba nie popiera tego wniosku p. 
Stojałowskiegó, następnie Izba w  od- 
dzielnyeh głosowaniach odrzuca po­
wyższy wniosek p. T. Cieńskiego, za 
którym to wnioskiem padło 13 głosowy 
weeszcie wniosek p. Lewackiego, za 
którym to wnioskiem oświadczyło się 
11 głosów.

Izba pi zystępuje do rozpraw y szcze­
gółowej.

Sprawozdawca czyta :

1. Sejm pizyjmuje do wiadomości 
sp raw ezdan ir  Wydziału krajowego z dnia 
7. grudnia 1909 L. 13(i. 1(10,909 i pow yż­
sze spraw ozdanie  Komisyi bankowej 
i budżetowej.

Przemawda p. J Cieński i wnosi 
o nie przyjęcie spraw ozdania  Wydziału 
krajowego z dnia 7. grudnia 1909 
L. 130.1(i()|909 i powyższego spraw ezda- 
nia komisyi bankowej i budżetowej do 
wiadomości

Przemawda p. Hanczakowski.
Przemawda p. Kozłowski.

Po zamknięciu rozprawy7 przem a­
wia sp raw ezdaw ea  p. Lpowenstein.

Marszałek oznajmia, że Izba przez 
głosowe nie da wyraz, czy zgadza się 
z wnioskiem  p. T. Cieńskiego. P odda­
nia w niosku  tego pod uchwałę nie do­
puszcza bowiem regulamin.

Izba odrzuca wniosek p. T. Cień- 
skfego, za którym to wnioskiem  głoso- 
wało 18 posłów, a oddzielnie Izba 
uchwala  wmiosek 1 komisyi.

Sprawozdawca czyta :

2. Sejm upoważnili Wydział k ra ­
jo w y  :
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a) do zawarcia  z Dolno-austrya- 
ckiem Tow arzystw em  eskonlowem  um o­
wy o pow ołanie  do życia akcyjnego 
Banku przem ysłow ego dla Królestwa 
Galicyi i Lodomeyyi z Wielkiem Księ­
stw em  Krakowskiem  na podstawie za­
sad zawartych w spraw ozdaniu  W y­
działu krajowego z dnia  7. grudnia 1909 
i pod  w arunkam i uiniejszem sp raw o ­
zdaniem objętymi ;

b) do subskrybow ania  i wpłacenia 
połowy kapitału  zakładowego t. j. 5 m i­
lionów koron w gotówco;

c) do zaciągnięcia w  tym celu imie­
niem kraju pożyczki umarzalnej do w y­
sokości 5 milionów koron w gotówce.

P rzem aw ia  p. St. Mycielski.

Przem aw ia  p. Smrzyński.

Przem aw ia  p. T. Pieński i wnosi 
następującą popraw kę :

W e wniosku 2 a) po słowach „To­
warzystwem  eskonlow em 11 dodać- s ło­
w a ; P u b  ewentualnie z inną insty- 
tucyą finansową na w arunkach  korzyst­
niejszych".

Dalszy ciąg posiedzenia

Marszałek o godzinie 8 minut 85 
wieczorem otwiera napowrót odroczo­
ne posiedzenie.

N as tępu je :
Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej 

nad  spraw ozdaniem  komisyi bankowej 
w porozum ieniu  z Komisyą budżetową 
o powołanie do życia Banku akcyjnego 
d la  popierania przemysłu.

Spraw ozdaw ca czyta:
t Sejm poleca Wydziałowi krajo ­

w em u, by na najbliższej sesyi sejm o­
wej przedłeżył wnioski w  spraw ie or- 
ganizacyi kredytu rękodzielniczego 
w  kraju.

Przem aw ia  p. Stefczyk i wnosi na­
stępującą popraw kę:

Izba nie popiera  tej popraw ki p. T. 
Cieńskiego po odczytaniu jej przez Mar­
szałka.

Po zamknięciu rozpraw y przem a­
wia spraw ozdaw ca p. Leowenstein.

Izba uchwala  w niosek  2 komisyi.

Sprawozdawca czyta:

3. Sejm poleca W ydziałowi krajo­
w em u, by w czasie możliwie najkró t­
szym postara ł  się o otwarcie Filii Ban­
ku przemysłowego w Krakowie z za­
kresem  działania, odpowiadającym  zna­
czeniu zakładów przemysłowych w Za­
głębiu krakowskiem.

Przemawia p Leo.

Po zamknięciu rozpraw y p. sp ra ­
wozdaw ca zrzeka się głosu.

Tzba uchwala wniosek 3 komisyi.

Marszałek odracza posiedzenie do 
godziny 8 wieczorem.

Przerw a posiedzenia godzina 2 po­
południu.

= dnia 11. lutego 11)10.

Po s ło w a c h : „przedłożył wnioski
w spraw ie" wstawić słow a: „w ydatne­
go poparcia rozwoju rzemiosł i prze­
mysłu dom owego a w szczególności"

Przem aw ia p. Leo.

Po zamknięciu rozprawy przemawia 
spraw ozdaw ca p. Loewenstein i przyj­
m uje popraw kę p. Stefczyka.

Izba uchwala wniosek t komisyi 
w raz popraw ką p. Slefczyka, po odczy­
taniu |e j  popraw ki przez Marszałka.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sprawozcławty przystąpić do trzeciego 
czytania tej uchwały bez czytania, przyj­
m uje Izba tę uchwałę w trzeciem czy­
taniu bez czytania.
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N astępu je :
Sprawozdanie  W ydziału krajowego 

o postępie czynności przygotowawczych 
w  spraw ie budowy paw ilonu  dla cho­
rych zakaźnych przy szpitalu lw o w ­
skim.

P. Onyszkiewicz w zastępstwie sp ra ­
wozdawcy p Bernadzikowskiego wnosi 
o przekazanie tego przedłożenia Komi- 
syi budżetowej.

Izba uchwala  ten wniosek bez roz­
prawy.

N a s tęp u je :
Sprawozdanie W ydziału krajowego 

w przedmiocie zezwolenia Reprezenta- 
cyi powiatowej w  Buczaczu na zacią­
gnięcie pożyczki w  kwocie ‘4)0.000 Ii 
na w ybudow anie  i urządzenie szpitala 

powszechnego w  Buczaczu.

Sprawozdawca p. Onyszkiewicz 
wnosi o przekazanie tego przedłożenia 
Komisyi administracyjnej.

Izba uchw ala  ten wniosek bez roz­
prawy.

N a s tęp u je :
Spraw ozdanie  Komisyi bankowej 

o spraw ozdania  W ydziału krajowego 
dotyczącem w ykonyw ania  patronatu 
nad Spółkami oszczędności i pożyczek, 
jakoteż o Krajowej centralnej Kasie dla 
Spółek rolniczych.

Sprawozdawca p Żardecki uwol­
niony na w niosek sekretarza p. Urbań­
skiego od czytania spraw ozdania  odczy­
tuje następujące wnioski komisyi.

W ysoki Sejm raczy u c h w a l ić :

I. Sejm przyjm uje do wiadomości 
spraw ozdanie  W ydziału krajowego o 
w ykonyw aniu  Patronatu  nad Spółkami 
oszczędności i pożyczek i nad innem i 
Spółkami rolniczemi łącznie ze sp ra ­
wozdaniem  o w prow adzen iu  w życie 
krajowej Centralnej Kasy dla Spółek 
rolniczych.

II. W  etacie Biura Patronatu  usta­
naw ia  S e jm :

a) w miejsce dw óch trzy stałe po­
sady młodszych lustra torów  z płacą po 
2.200 koron, dodatkiem  aktyw aloem  po 
708 kor. i innym i dodatkam i jak  dla 
urzędników X. rangi;

b) stałą posadę koncepisty extra 
s ra tum  z poboram i i upraw ieniam i 
urzędnika krajowego X. rangi.

III. Sejm wzyw c. k. Rząd, aby 
w drodze właściwej postarał się o roz­
szerzenie ulg skarbow ych dla Spółek 
oszczędności i pożyczek w tym kierun­
ku, iżby zniesione zostały zupełnie na- 
leżytości bezpośrednio  od wpłaconych 
i_ zwróconych udziałów oraz w ypłaca­
nej dywidenty, a skrypta dłużne na po­
życzki ze spłatą w  ciągu lat czterech 
uwolnione zostały od należytości stem ­
plowej.

IV. Sejm uchw ala  zmienić brzm ie- 
|n ie  $;§. 7. i 8. statutu Krajowej Central­
nej Kasy dla Spółek rolniczych w ten 
sposób, że

a) §. 7. zmienia się i ma opiewać; 
„Kraj gwarantuje dopełnienie zobowią­
zań Krajowej Centralnej Kasy wzglę­
dem  Banku krajowego, wynikających 
z zaliczek pieniężnych Banku w rac h u n ­
ku bieżącym aż do kwoty, o jaką  kapi­
tał zakładowy, utworzony w sposób 
określony w f. 1 i §. 24. statutu jest 
każdocześnic niższym od sumy dwóch 
milionów koron“ ;

b) §. 8. zmienia się i m a  opiewać; 
„Kraj gwarantuje  aż do wysokości 
milionów koron za zobowiązania cen­
tralnej Kasy, przyjęte celem zasilenia 
jej funduszów obrotow ych za wyrażnem  
zezwoleniem Wydziału krajowego11.

Przem aw ia  p. Krzeczunowicz i w n o ­
si następującą rezo lucyę :

Z uwagi na coraz częściej pow ta ­
rzające się wypadki obchodzenia usta­
wy z dnia z 28. maja 1881 d. p. p.
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Nr. 47 o środkach zaradczych przeciw 
nierzetelnemu postępow aniu  w  czyn­
nościach kredytowych, praktykow ane 
także przy niektórych kredytowych (za­
liczkowych) stowarzyszeniach zarobko­
wych i gospodarczych w sposób taki, 
że sam a operacya k redytow a nie ma 
znamion ij. 1. cytowanej ustawy, ale 
w raz z opłatami obocznemi, jakie bio­
rący k redyt różnym  osobom pod róż­
nymi tytułami (j. n. p. faktorne, p re ­
zent za poręczenie i t. jt.) świadczyć 
musi, może spow odow ać efekt w  cyto­
w anym  paragrafie o k reś lo n y : Sejm
Wzywa Rząd, aby wnosząc w parla ­
m encie nowelę  do rzeczowej ustawy 
wniósł, by uznano za występek także 
i takie udzielenie kredytu, które samo 
w sobie nie miało zamion występku, 
przy którym  jed n a k  udzielający k redy­
tu mógł wiedzieć iż używający kredytu 
narażony był na uboczne wydatki, któ­
re doliczono do kosztów kredytu sam e­
go pow odow ałyby winę występku i by 
uznano za w ystępek wszelką pom oc nie 
bezinteresowną w udzielaniu kredytu,

jeżeli pom agający mógł wiedzieć, iż su­
m a kosztów kredy tu 'w raz  z ubocznemi 
opłatami osobom trzecim świadczonemi 
pow odow ały  zastosowanie!}. 1. cytowa­
nej u s ta w y # .

Przem awia p. Sodomora.

P rzem aw ia  p. Skwarko.

Przem aw ia  p. Stefczyk.

Marszalek wzywa, by nie przeszka­
dzano mówcy.

Przem aw ia  dalej p. Stefczyk.

Po zamknięciu rozpraw y ogólnej 
przem aw ia spraw ozdaw ca p. Żardecki.

Marszałek zamyka posiedzenie, na­
znaczając następne, z powodu świąl 
w edług  obrządku gr.-kat. na dzień lfi. 
lutego 1910 roku godzinę 10 przed po­
łudniem  i odczytuje porządek dzienny 
następnego posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina 12 mi­
nut 45 po jiółnoc}

Marszałek k ra jow y:

S tan is ław  B aden i iv. i

S ek re ta rz e :

St. H e n ry k  B a d e m  w. r. 

Z achary  asz S kw arko  w. r.


